
•N~ 14-

G A Z E T A  L W O W S K
W e  W t o r e k  d n i a  l g ,  L u t e g o  i 8 * 2*

Wiadomości kiaiowe.
Z e Lwowa d. 18. Lutego. —  Redakcya 

otrzym ała do umieszczenia to , co nastę- 
puie:

JW. Gubernator Galicyi Hrabia d e G o e s s  
u w ażał to z szczególnieyszem ukontentowa­
niem, że na podane roku zeszłego w J .ze 
Gazety L w o w skićy  do rozwiązania pytanie, 
od wielu Osób nadeszły odpowiedzi

Jest to d*w ód, iak wielce zainteressował 
przedmiot zrnierzaiący do dobra Kraiu, i iak 
chętnie przez M iłośników dobrych ustanowień 
i nauk b y ł  rozważanym. -

Chociaż z raciesłanych 11 oapowiedzi dwie 
tylko pierwszeństwo otrzymać m o g ły ,  wsze­
lako  Autorowie reszty rospraw toż samo po 
Bay wtększćy części d o w ie d li , że posiadaEj 
znaiomość Kraiu, i umieią. prawdziwie cenić 
to, co iest dobrćm,

JW, Gubernator oświadcza im zatćm 
wdzięczność swTóią za tę ich okazaną gorli­
w ość, i pragnie:-ażeby do tego szlachetnego 
zamiaru szczęśliwenai talentami swoiemi cią­
gle przykładaiąc się, współobywatelom  swoim 
i  oóbi: samym* sprawiali p o ż y te k ,  i nabyli 
przez to prawą do dziękczynienia Rządu.

Amorem ro s p r a w y ,  k lórćy  A c c e s s i t  
Z. R„ w W. W. przyznanóm zostało (oba- 

czyc Nr 12. Gazety L w o w s k ie y ) ,  iest W. 
N o w a k o w s k i  Radca Magistratu L w o w ­
skiego, Dziedzic Chorostkowa w Cyrkule Brze- 
żańskim; który się w  tey mierze zgłosił  do 

W, R o t t m a n a ,  Jego C. K Mości aktual­
nego taynego Racicy i Prezera Szlacheckiego 
Sądu Lwow skiego.

Pierwszeństwo ,  które W, N o w  a k o W- 
ski iako Autor celuiącćy rospraw y oLzym ak,

b yło  mu powodem do wykonania czynu ludz­
kości i do powiększenia przez to swoiey ża 
s łu g i;  przeznaczył bowiem iedną półów ę 
praemiu.n dła tuteyszego Instytutu ubogich , 
druga zaś dla Sióstr ftliłosierdzia, a JW. Pre­
zes R o t t m a n n  odesłał iuż obydw óm  tym  
instytutom przekazane im kw oty .

Wiadomości ?. ie  l i c z  k i  donoszą, że. 
w  skutku rzadowóy ugody między N. C esa* 
Ttcem Austryackim i N. Królem S ask im , Xię- 
ciem W arszawskim  za walet ć y  ( obaczyć N. 13 
Gazety ń aszey), tamteysze kopalnie soli na 
dniu 1. b. m. pod samą ty lko  Administracye 
Jego C. K. Mości oddane zostały'. Pełno- 
mocnemi Kommissarzami byli m ianowani; 
ze strony N, Cesarza Austryackiego, JW. B a­
ron B a u m  ae A u p e l s h o f e n ,  Ć. K. Radca 
nadw orny, Starosta Cyrkułu Bocheńskiego , 
Kawaler Orderu S. Szczepana, i W . Jan P a ­
w e ł  B e n n e c k e r ,  Radca rachunkowy C. K .  
Kamery naawornćy w interessach mennicznych 
i górniczych; ze strony Ń. Króla Saskiego , 
Xiąźęcia W arszawskiego, JW. Hrabia Xawe» 
ry  W i e s o t o w s k i ,  i W . Zygm unt August 
W olfgang de H e r d e r ,  Król. Saski R adca  
górniczy.

W y ż  pOmienionego dnia żebrali się peł­
nomocni Kommissarze. N. Króla Saskiego Xią- 
żecia Warszawskiego że wszystkiemi Urzędni­
kami solnemi w sali radney Administracyi 
soiney. W prow adzono poteiiC uroczyście 
C. K. pełnomocnego KomnAssarza JW. Baro' 
na B a u m  de A p p e ł s h ó f e ń ,  który w m ia -  
ney przemowie o św iad czy ł  zgromadżeiru, że 
podług osnołvy żawartey  między oniema 
Państwami ugody, czynność dotychćześnycb 
rządowych K om nrssarzy  zupełnie Ustaie, i 
sam a ty \\o C, K A dm inistracja wspólnych



kopalu! solnych W ieliczki, począw szy od d. 
l Lutego dawna swoią urzędowa w ład zę ,  
tak iak przed wspólnem obięcicm kopalni 
so ln ych , w imieniu Jego C. K Mości w y k o ­
n y w a ć  będzie.

Potem JW.Hrabia W  i e s o ł  o w s k i, Kom! 
missarz pełnomocny Jego Królewskiey Mości 
Saskiey Xiążecia W arszawskiego oświadczył, 
że władzę swoia urzędowa w jm ien iu  N. K ró­
la Saskiego Xiązecia W arszaw skiego, samey 
,C- K. Administracyi wspólnych kopalni sol­
nych, iak nayuroczyściey oddaie.

Po tey mowie zabrał głos C. K. Radca 
górniczy i tym czasow y Administrator W . See-
l i n g  de S a u l e n f e l s ,  w którym obustron­
nym Kommissarzóm dziękczynienie oświad­
czył,  a w  imieniu wszystkich Członków  C. K. 
Adm in istracyi,  dalszą gorliwość i usilność 
w  służbie ślubował.

Przeczytano potćm rządową ugodę, przy. 
puszczono mianowanych Członków  Admini­
stracyi do złozenia przysięgi, wprowadzono 
ich na urzęda, nakoniec zaś założono C. K. 
O rła  nad bramą budowli Administracyi.

W  południe b ył  u C. K. pełnomocnego 
K om m issarzaJW .Barona B a u m  d e A p p e l s -  
h o f e n  wielki obi ad,  na który C. K. i K. 
Sascy, tudzież Xiąjżcćo-Warszawscy Urzędni­
c y  byli zaproszeni. JW. W i e s o ł o w s k i  
Kommisarz pełnomocny Jego Królewskiey 
Mości Saskiey Xiażęcia Warszawskiego, wniósł 
toast za zdrowie N. Cesarza, a C. K. pełno­
m ocny Kommissarz za zdrowie N. Króla S a­
skiego. Uroczystość dnia tego zakończyła 
się z a b a w ą  wieczorną u C. K. pełnomocnego 
Kommissarza.' Nazaiutrz b y ł  u JW. Hrabie­
go W i e s  o ł  o w  s k i e g o pełnomocnego K om ­
missarza Króla Irnci Saskiego, Xiężęcia W ar­
szawskiego wielki o b ia d , na który wszyscy 
C. K. i Król. Sasko -W arszawscy Urzędnicy 
w yższego stopnia byli zaproszeni, gdzie iak 
dniem przed tern tez same toasty spełniano,

Z  Ciernowiec d. \ o. Lutego. —  W czoray ob­
chodzono tu uroczystość urodzin N. Cesarza, 
naszego miłościwego Monarchy. O godzinie to 
z rana zebrały się wszystkie C. K. W ładze 
cyw ilne i w oyskowe, młodziez szkolna i ce­
chy  w łacińskim Kościele parafialnym, przed 
którym  stał uszykow any w paradzie ieden 
batalion z pułku Xi< cia de Ł i g n e  na zało- 
dzę tu stoiącego. Dziekan Bukowiński o- 
brządku łacińskiego W . JX. W acław  V  e- 
c k e r t  odprawił wielką Mszę, a  potem stoso­
wną do okoliczności i zgodną z talentem swoiey

w y m o w y  modlifwrę za Monarchę; Woysk® 
daw ało zw yczayne salw y.

W  wieczór, została  ta uroczystość świe- 
tnym zakończona balem. Portret N. P a ­
na b y ł  z przyzwoitemi ozdobami w sali ba- 
lo w e y  postaw iony i oświecony , śpiewano 
oraz przed nim hvmn:  ..Boże zach ow ay Fran­
ciszka Cesarza.”  Częste W iw aty  dow odziły  
serdeczne uczestnictwo przytomnych gości. 
Tuteysi Mieszczanie w ypłacili  prócz tego 
żołnierzom w paradzie stoiącym żołd iedno- 
dzienny.

Z Prefsburgn d. 7go Lutego —  Dnia 3go 
Lutego odprawiło  się ó is ze ,  d. 4go 62gie, a 
wczoray ó^cie seymowe posiedzenie.

Wiadomości zagraniczne.

F r a n  c y  3 .

Z  Paryża d. 26. Stycznia. —— M o n i t o r  
z a n ia  24. Stycznia zawiera w yro k  Cesarski, 
ieszcze dnia 22. Czerwca r. p. Ministeryum 
manufaktur i handlu ustanawiający, i drugi 
w y ro k  z d. 19. Stycznia b. r. , który p ra w a  
tegoż Ministeryum oznacza i bióro iego u- 
rządza.

W yro k  Cesarski d. 19. Stycznia w y d a ­
ny, z a w  iera w  36  artykułach bardzo obszer­
ne i dokładne przepisy względem ubioru 
Podofficerów i żołnierzów od p iech o ty , ar* 
ty llery i , saperów i weteranów. Będzie ón 
na przyszłość składał sie z krótkiey kurtki 
(habit veste), założki z rękawami, pantalonów 
tkanych, gatek płóciennych, pantalonów p łó ­
ciennych, kapoty,  czaka i czapki tymczaso- 
w ey (bonnet de police). W prowadzone te­
raz kolory bedą zatrzymane.

P odług  doniesień z B r e s t  zaw inął d» 
P o r t  - N a v a 1 o okręt rozeym ow y z Is  1 e de
F r a n c e .

Z  Tulonu d. 18 Stycznia. —  Kontfadim 
rał 1’ H e r m i t e ,  zostaiący na okręcie linio­
w y m  Cesarza Imci l e  ‘ M a j e s t u e u x ,  w y ­
szedł wczoray pod żagle z 12 okrętami linio 
w e m i, 4 fregatami i kilkoma korwetami , w  
celu zasłaniania Konwoiu od d yw izyi  angiel- 
skićy prześladowanego. —  G d y nasza eska­
dra przymusiła angielską do zetnknienia na 
w ysokie  m orze, została  sama na wolnym 
m orzu , gdzie ią widzieliśmy aż do nocy ró 
żne czyniącą obroty.
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K r ó l e s t w o  W ł o s k i e .

N ayn ow szy  dziennik urzędowy M e d y -  
° l a ń s k i  donosi, co nastętniie; Modemy te­
raz donieść z ukontentowaniem, iż facy&ta 
Naszego Kościoła 'katedralnego, naywiększćy 
budo>vli tey stolicy i naysławnieyszey św ią­
tyni świata całego, została  iuż ukończona, 
i że inne trzy ściany także wkrótc* będą 
dokończone. Pierwszy X ią .e  M e d y o l a ń -  
s k i ,  J a n  G a l e a z z o  V i ‘ s c o n t i ,  za c ią ł  
wspomnioną katedrę budować. Struktura 
i ty  nie iest g o t y c k ą , iak ią fałszywie na- 
zy waia. Składa się ona cała z białego mar­
muru " i a r r a r y i s k i e g o ,  który się niszczą­
cemu wszystko czasowi, zupełnie opiera; a 
podług zdania z n a w có w , miał b u d o w mk , 
który do tey  przez swoią wspaniałość i 
wielkość >mpQnuiącćy świątyni pian u łożył,  
daleko śmielszą w yob raźn ia ,  niź budownik 
Kościoła S. P i o t r a  w R z y m i r ,

K r ó l e s t w o  N e.a p o 1 i t a ń s k i e.

Wiadomości z N e a p o l u  pod d. 6 S ty ­
cznia donoszą, co następuie: , ,K rói Imć w y ­
dał właśnie różne w yroki ściągaiące się do 
urządzenia szkoły  główney, -której Król Imć 
chce nadać charakter naygodnieyszy. Pier­
w szy  z tych w yro k ó w  ustanawia płacę Pro- 
fessc .ów . Drugi przepisuie ubiór urzędowy 
człon ków  szkoły  g łó w n e y ; dla wydziału teo­
logicznego iest wyznaczony7 kolor biały, dla 
prawniczego czerwony, dla lekarskiego fiole­
t o w y ,  dla matematyki i fizyki zielony, dla 
filozofii iasno żółty  Trzeci wyrok w yzn a ­
cza liczbę Professorów ; czw arty  mianuie 
Rektora szkoły7 głów ney  ( D o m e n i c o  Co-  
t u g ja o, Professora anatomii) i Dziekanów ró­
żnych w yd zia łó w . P iąty  w yrok dozwala 
Profcssorowi umieiętności p raw n ych, P. J. 
M a f f e i ,  stanu wysłużonego, z zatrzymaniem 
całey pensy i swoiey  &c. W yro k  osobny u-

>ela R ektorow i,  Dziekanom i Professoróm 
szkoły głó waey pi a w o byw ania  na pokoiach 
u dvvoru. Dzień 13 Stycznia w yzn aczył Król 
Imć na uroczystość inauguracyi s z k o ły  głó- 
tvney.

H i s z p a n i a .

tP pró cz  umieszczonych w  przeszłym Nu­
merze Gazety naszey urzędowych doniesień, 
zawiera iesztze Monitor P a r y z k i  pod dniem

24 Stycznia następuiace, które tey istetnóy 
są treści \)

W o y s k o  p ó ł n o c n e .  Jenerał D yw izyi  
B o n n e t op ano w ał A  s t u r y  ę. W  G i j o n i 
w  innych portach, zabrano óo angielskich 
i hiszpańskich okrętów towarami i róźnemi

fiotrzebami woiennemi naładowanych. W  ce- 
u zwabienia tych 0'krętów7, użyto tey prze­

zorności, że wywieszono banderę ro^oszanów. 
Piękny hiszpański bryg woienny został toż 
samo wzięły. Naczelny D ow odzca  Hrabia 
D o r s e n n e  przeniósł zaowu g łów ną swoią 
kwaterę do V a l l a d o l i d ,  zwiedziwszy pier 
w e yP ro w in cye  N a w a r r ę  i B i s k a i ę .  W szy ­
stkie bandy7 pod dowództwem M : n y  i M e n - 
J i z a b a l a  zgromadziły się na gościńcu z 
S a r r a g o s s y  do J a  c c  a idącym, w celu na­
pastowania w oyska  trzym aiącego.. w swem 
oblężeniu W a l e n c y e  Jenerał Hrabia C a f -  
f a r e l ]  i w yru szył  z swoią dyv izyą 2 S a r a .  
g o s s y ,  uderzył na nich, rozprószył ich zu­
pełnie, i znowu związek przywrócił.

W o y s k r  p o ł u  d n io.w e. —  B a 11ęy. 
s t e r o s  został na nowo aż pod warownie 
G i b r a l t a r u  zapędzony. Anglicy nie chcą 
żadną miarą wpuszczać korpusu iego do tey 
tw ierd zy; znayduie się óa przeto w opłaka­
nym stanie; konie giną z głodu, a żołnierze 
uciekaią; użyto na linii francuzkiey wszelkich 
środków, ab y  się żaden żołnierz ztegoż kor­
pusu nie w ym knął. Działa do oblężenia 
twierdzy T a r y f f y  nadeszły dnia 6 Grudnia, 
i natychmiast przykopy otworzone zostały. —  
Rapporta urzędników zdrowia z ostatnich dni 
Listopada donoszą, że żółta febra w  miey- 
scach bliskich rozciągnionego kordonu, co- 
dzień staie się mnićy szkodliwą. Liczba u- 
mieraiących znacznie się umnieysza. Z  p o ­
wodu użytych przednich w tśy  mierze środ­
ków , nie doszła ta choroba do 4go korpusu. 
Twierdza B a d a jo  z, staie s;ę przez cod/'enne 
około nićy roboty co raz mocnieyszą^ p rzy­
chodzi ona do strasznego stanu obron)7; w  
dowozie różnych potrzeb nie zachodzi żadna 
przeszkoda, a załoga ma wszystkiego podo- 
statkiem. Hrabia E r l o n  k a ż e M e r i d ę  uma­
cniać, iako mieysce zakładów  i zapasów  nad 
rzeką G u a d i a n ą .  Anglicy zachowuią się. 
spoko rnie w  leżach swoich w  P o r t u g a l i  i.

W  o y  s k o  ś r o d k o w e .  —  Jenerał D a r -  
m a g t  a c  przedsięwziął w yp ra w ę do prowin- 
cyi C u e n z a ,  pobił koło C a b r i l l a s  a e  
V a l e n c i a  wysłanego przez B l a k a  Jenerała 
B a s s e c o u r t ,  zabrał tylną su a ż  i e g o ,  i
A  2
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dosta ł  w  z d o b y c z y  w s z y s tk ie  m a g a zy n y , tu­
dzież 300 m u łó w  n iosących  ż y w n o ś ć  do W a -  
l e n c y i .  O c z y ś c iw s z y  Jen. D a s m a g n a c  tę 
pLOwincye , p o w r ó c i ł  z  kolumną sw o ią  do 
C u e n z a .  Skutkiem  tey  w y p r a w y  b y ł o  zd o ­
b y c ie  8000 fa n e g o w  zboza (m iara  h i s z p a ń ­
s k a  za w iera iąca  56 fu n tó w )  znalezi nnego w  
m a g a z y n a c h  nieprzyiacielskich, które między 
ubogich i w łościan  rozdano ; 2000 karab in ó w , 
które  z ty ło m a ż  ład ow n icam i i t. d. spalone 
z o s t a ły ;  2 d z ia ła ,  600 m u łó w  i k o n i,  skład 
k o sz u l  i t rz e w ik ó w , które m ię d z y  żołnierze w  
r o z d a n o ;  i 500 ieńców

W o y s k o  z w a ń ?  A r r a g o ń s k i e m , —  
W  nocy z dnia g na 9 G ru on :a , wpędziła 
gwałtowna, burza do portu J F a r r - a g o n y  
d w a rvielkte przaw ozow e okręty angje kie 
z  mąka i sardelami, maiące 25 ludzi. W szy­
stko to załoga T a r r  a g  o'ń s k a zabrała. (T u  
nastepuia doniesienia o zdobyciu twierdzy (Via, 
le n e y i , które iu ż  w przeszłym  JSrze G azety  na- 
szcy  um ies'cilisiny, )

Hiszpańska .Ameryka p ó łn o cn a.

W iad o m o śc i,  które w N o w y m  Y o r k a  
w  Grudniu o trzy m a n o  z M e r y k o ,  docho­
dzą a ż  do początku Października. P rzyk ład  
d a n y  przez Juntę w B u e n o s  A y r e s  i z a ­
ch ę ty  kongressu V e n e z u e ł s k i e g o ,  b y ły  
p r z y c z y n ą  n o w y c h  niespokoyności w  tym  
K ra ju .  P o w s t a ła  n o w a ,  ntniey przez sw oią  
liczbę, iak  przez ducha sw oiego  straszna par- 
t y a ; zasad y  ióy są w y ra ź n ie  republikań skie; 
nie czyn i o n a  ż a d n e y  taiem n icy  z tego, iz o 
z u p e łn e y  niepodległości i zupełnem  odłączę 
niu się od Kraiu m acierzyńskiego  zam yśla .  
D n ia  24 W rześn ia  zgrom adzili ci republikanie 
straszną potęgę, i ruszyli  ku t V J e x y k o ,  k tó ­
r y  przednia ich straiz kilkom a dniami w p rz ó ­
d y  o p a s a ła .  D o  Z  i e d n o c z o  n y  c h S t a ­
n ó w  A m e r y k i  p ó ł n o c n ó y  posłali depu- 
t a c y ą  sk łada iącą  sie z 2 P u łk o w n ik ó w  i a 
K a p ita n ó w ,  dla  kupienia broni i a m m u n ic y i ; 
lecz g d y  droga, którą się D eputow ani udali, 
przez w o ysk a  W ie lk o rza d zcy  z S a n  A n t o ­
n i o  przeciętą zosta ła , w ięc  ich częścią z a b i­
to ,  częścią  w  n iew olą  zabrano. W ielkorządz- 
ca  C o r d e r y ,  k tó ry  w g ł ę b i  N o w e y  H i ­
s z p a n i i  d o w o d z i ,  za ciągn ął przed tera p o ­
w stan iem  6000 lu d z i ,  d/a pociąg n ien ia, i t k  
m ó w ią ,  ku za m k o w i C l a i b o r n e ,  i ukarania 
A m e r y k a n ó w  z a  to, i j  się d o  iateressó w  F l o ­

ryd y  w m ieszali.  J ed n akie  w o y s k a  iegó o. 
t r z y m a ły  potem  inne przeznaczenie.

W i e l k a  B r y t a n i a  i I r lan dya .

Z  Lcndyjiu  d. 18. Stycznia, —  M a m y  
g azety  z H a m b u r g a ,  ( m ó w i  dzieńjuk T i ­
m e s )  które do p ie rw s ze g o  b nr. d o c h o d z ą ,  
lecz tak  te gazety  tak  i l is ty  z m iasta tego 
Die zaw ieraią  n aym ijieyszey  K te re ss u ią ce y  
w iadom ości.  P iś rw sz e  rozp raw in ią  ieszcze o 
sw oiem  ulubionein tema.. H ańbią" rząd a n ­
gielski t oskarzaią  go, iż  z te m i  nieszczęśli- 
wemi cudzoziem cam i, ktprzy, pod łu g  ich w y ­
raz ó w  , w  służbie angieiskióy o s iw ie l i ,  n ie­
w dzięcznie  1 okrutnie sobie p o slęp u ie ,  k a ­
żąc ich beż p ien ię d zy ’ i od z ieży  na niem ie­
ckie i b o llerd erskie  W yrzucać brzegi. P o ­
d ług zdania  n a s ze g o ,  tak  się rze czy  m aią: 
Rząd angielski k a za ł  w ielu  c u d z o z ie m c ó w , 
nie d o d a w s z y  m m oże w  w ie lk ie y  m iarzc 
te g o ,  co n a leży  do u tr z y m a n ia ,  w ysad zić  na 
brztgi lądu s t a łe g o , lecz ci cud zoziem cy nie 
osiw ieli  w  służbie n a s z ć y ;  on. zostali ied yn ie  
d la  tego w y p ę d z e n i ,  p o n iew aż m niem ano, 
iż potaiemuie sp rzyia ią  n iep rzyjacielow i i ż a ­
dnego zg o ła  nie m aią interessu, k t ó r y b y  ich 
w  A nglii  z a trz y m y w a ł .  Iesteśm y p rzek o n a ­
n i , że Departam ent m aią cy  d o z ó r  nad cu­
d zo ziem cam i,  nie zm nieysr , a le  przeciw nie 
p o w ię k s z y  czynność i gorliw ość  w  dopełn ia­
niu o b o w ią z k ó w  swoich.

G a z e ty  D u b  l i ń s k i e  p is a ły  w ie le  o 
odkryciu  mniemanego sp is k u , o k tó ry m  ie- 
dnak tego n aw et z pewnością nie w iedziano , 
czjkh icaże za Kato] Kami lub przeciw ko nim 
b y ł  u k n o w au y. ^ p o sób  o d k ry c ia  tak  opo- 
w ia d a ią :  K u  końcowi m iesiąca Grudtiia zgro­
m adzili się Przełożeni s z k o ły  ubogich  przy  
kaplicy’ kato lick iey  na liliey C h u r c h .  N a­
uczyciel  te y  s z k o ły  przyszedł bardzo p ó źn o  
i b n i e c o  piiany. G d y  mu z tego usprn- 
w ie T .iw ić  się k a z a n o ,  w y m a w i a ł  się w rżne- 
nvi int.-ressami, lecz gdy  nań d a ie y  n a leg a­
n o ,  w y z n a ł ,  iż z n a y d o w a ł  się w  nowoutwo^ 
rzonóm to w arzy s tw ie ,  w  któreiń iest. Sekreta­
rzem iednego w yd zia łu . N a dalsze p yta n ia  
tak  o d p o w i e d z i a ł : T o w a r z y s t w a  tego celem 
iest o d łą rz y ć  Ir landya od Anglii m oc ą  oręża , 
i w y tę p ić  k a c e r s t w o (  iednakże g łó w n ą  oso­
b ą  z w ią z k u  iest Protestant n a z y w a ią c y  się 
F i s c h e r .  Ten za p e w n ił  w s p ó łc z ło n k ó w ,  iż 
w y d z ia ł  katolicki p o tw ierd zi ł  ich związek,, 
i i e  P, H a y  iest szczcgóluytn Sekretarzem o ­



lo p

n®go. Dano mi bron, wielu innych było u- 
zbroionych, ponieważ łatw o  ley można do­
stać zzbroiowni zam kow ey. Umyślono w k r ó t­
ce uderzyć na D u b l i n ,  wiedząc o tśm , 
iż załoga tego miasta iest słabą, t jd y  Prze­
łożeni dnia uaęlępuiącego znowu Nauczycie­
la iuż trzćźwego w y p y ty w a li ,  zapićrał się 
wszystkiego, pow tórzy ł  nareście swoie w y ­
znanie z Juia przeszłego i to tylko dodał, te  
imię F i s c h e r  trzyma za zmyślone. Przełoże­
ni oddalili g» zurzędu, i oznajmili ten w y p a ­
dek iafc się zdaie katolickiemu w ydziałowi w  
oberży A r c y  na ulicy Earl, który naypićrwóy 
P  Graltan i Deputowanego Hrabstwa K e r  r y  
do R a d y  w e zw a ł,  a  nakoniec wyznanie N a ­
uczyciela Rządowi przez tychże udzielić ro ­
zkazał, Dnia 6. Stycznia chciał dla tego 
Wice - Sekretarz Stanu mieć konferencyą 
w zamku zniektóremi naj znakomitszemi ka­
tolikami. —  T o  są  wszystkie szczegóły, któ­
re Ruryer o mnie manem spisku z G a z e t  
D u b l i ń s k i c h  przytacza , okazane przez 
nie widoki i domysły są rozmaite Niektó­
re twierdzą, że to tow arzystwo nie iest 
rzeczywiste, drugie małą ie za bardzo wa- 

,^n e * i poczytuią to katolickiemu w y d z ia ło ­
wi ra w ystępek , że z swoićm doniesieniem 
tak długo się ociągał.

Do naszych poprzecmiczych wiadom o­
ści c sp sku przeciw Rządowi (tak  się w y ­
raża Dublińska Poczta E v e n i n g pod dniem 
9. S tyczn ia) ,  mało mamy co dodadź. Bez 

/ wątpień, l  nie przestaie Rząd dalszych c zy ­
nić b ad ań , chcąc te pełna taiemnicy rzecz 
z g iu n tu  wyśledzić; a  uczciwy i szlachetny 
postępek K atolików  przy tey okoliczności, 
zostanie jąk się spodziewać m ożna, podc- 
bnymże postępkiem i konstyiuc.yinemi _;miar- 
kowanemi prawidłami nagrodzony Udzie­
lono nam rozmaite, wcale osobliwsze szcze­
g ó ł y  o tym spisku; lecz nie mogąc za ich 
•rzeczywistość ręczyć, wstrzymam y się ieszcze 
;od ogłoszenia ich Publiczności. -'ak^Płychać, 
^w ieziono Nauczyciela K e e g a n  do T o -  

N*e u kryw ał aie ó n ,  lecz pokazyw ał 
publicznie, dopóki go nie uwięziono. Ra­

da tayna przedsiębrała badanie z 6 na oso­
bami, między klLiemi się P. H a y  Sekretarz 
f e r a l n e g o  wydzh.łu katolików z n a jd o w a ł.  
Wyznanie tych osób ma wszystko stwierdzać, 
cośmy pierwey o tey rzeczy donieśli. Z u- 
kontentowaniem doaaiem y, ze w  Kraiu zu­
pełna panuie spok( yność i że żadnych roz­
ruchów obawiać się nie wypada.

P r u s y .

Dnia 18 Stycznia obchodził Król Jego- 
mość uroczystość orderu O rła  czerwonego i 
powszechnych /znaków honorowych z wielo­
ma promocyami.

Dzień 24 S tyczn ia ,  którego właśnie st® 
lat od narodzenia się Fryderyka W. upłynę­
ł o ,  obchodzono w B e r l i n i e ,  W r o c ł a w i u  
i innych miastach pruskich rćźnemi patryo- 
tyczneini festynami obywatelskiemi. W  pier- 
wszem mieście uczęstowały członki G ie łd y  
znayduiących się ieszcze 121 inwalidów, któ ­
rzy  pod dowodzlwem Fryderyka w alczyli.

. Jedna z gazet pruskich zawiera tę w ia ­
domość: iż z rozkazu Cesarza N ap oleon a, 
P o m e r a n i a  s z w e d z k a  niedawno przez 
w o js k a  francuzkie osadzona została.1

Z w i ą z e k  R e ń s k i .•6

Dnia 25. s tyczn ia  przechouziło przez 
J r a n k f o r t  do M a g d e b u r g a  kilka w ozów  
z pieniędzmi. —  Dnia 28 przybył z M o g u n ­
c j i  do F r a n k f ó r t u ,  iak B a d e n s k a  ga­
zeta rządowa d o n o s i,  tren w uzów  procho­
wych, który  dnia następniącego miał c-deyśdź 
także do M a g d e b u r g a ,

Z  Sazonii dnia 21. Styeznia. P o w ró t  
Króla Imci z W a r s z a w y ,  który 4 Stycznia 
wieczorem do Stolicy S a x o ę i i , wśród huku 
z dział i odgłosu d zw o n ó w , przez rzęsisto 
oświecony m o st ,  przy wesołych okrzykach 
wieiu tysięcy ludu po za woyskowem znay 
duiącego się szeregami szczęśliwie nastąpił,, 
b y ł  obchodzony nie tak przez szumne festy­
ny iak przez tkliwe uczestnictwo i cichą 
wdziecznoś^ wszystkich Sasów. —  W  kilka 
dni potem przybył także z W a r s z a w y  do 
D r e z n a  akkredytowany Minister Francuz­
ki Baron S e r r a ,  gdzie z to ż y ł  K ró lo w i Jmci 
swoie listy wierzytelne. D yplom atyk ten 
,;tęboki łączy  z innemi szacunku godm mi 
przymiotami, które iuż Jaw niey w  W a r s z a ­
w i e  i S tu  1.1 g a r  d z i  e przyzw oicie  ceniono, 
rzadką naukę i g łęboką wiadomość staro­
żytnych ięzyków .

D a n i a .

Z  Kopenhagi d. 21. Stycznia, —  K ro lf  W . 
skie ieneralne Koliegium gospodarstwa i han­
dlu pczy obiecało. 500 Reicastałerów w  na. 
g to d f  z a  naylepszą rozprawę o robieniu do^



brego i smacznego w ina z iagod p ożyczko­
w y c h ,  albo innych o w o c ó w ,  które dobre 
maią własności i w  w ie lk ie j  ilości w k-raiu 
rosną. W yzn a c zy ło  także 300 R. T a le ró w  
za naylepszą rozprawę o pożytkach premiów, 
i za  rozwiązanie tego pytania: czyli znaydu- 
ią  się lepsze środki do zachęcenia przemy­
słu w  o yczyzaie;  100 do 300 R. T a leró w  
za naylepsze i najpożyteczniejsze  książki do 
czytania dla ludu w D a n i i  i N o r w e g i i ' ;  
100 R.  T a le ró w  nakońiec za naylepsze sche- 
ma Chorografii i Topografii Królestwa.

Między. O x b y e  i N y e m a n d g a l  w 
J i i t l a n d y i ,  znaleziono znaczną liczbę tru­
p ów  na brzegu, zapewne z angielskiego o; 
krętu liniowego, który w  tych dniach w padł- 
na piaski. B yło  między, niemi ic  kobiet, 2 
negrów, 77 lodzi iak maytkowie, 11 iakżołn ie­
rze ubranych, 1 Officeri iedna osoba cywilna. 
K ró! Jmć rozkazał, żeby wszystkie ciała iak of- 
ficerowie ubrane, które na brzegu znalezione 
zostaną , z woyskowemi ciiowane b y ły  hono­
rami, i żeby te osoby z sw oiey  powierzcho­
wności i niewątpliwych znamion zanotowane 
z o s ta ły ,  aby  można dać wiadomość o losie 
tych nieszczęśliwych.

W  środku Stycznia nie posirzegano na 
wielkim Bełcie żadnych żaglów  nieprzyja­
cielskich. W  ogólności nie b y ło  żadney że­
glugi o d tąd , iak mrozy nastąpiły.

I a k i c h  ś r o d k ó w  i i a k i e g o  p r z e m y ­
s ł u  u ż y w a  N a r ó  d ' a n g i e l s k i  d o  
k u l t u r y  s w e y  z i e m i ,  t u d z i e ż  do 
w y d o s k o n a l e n i a  s w y  c h p ł o - 
fl ó w ,  i i a k b y ś m y  g o  w  t e y  m i e ­
r z e  n a ś l a d o w a ć  m o g l i ?

■f
‘ f*

( C iąć d a lsz y .)

Anglik iest w tern osobliw szy, że wszy- 
stkiemi siłami stara się o to ,  a b y  z k a ż d e y  
rzeczy  nayprzód pożytek ogólny zb ie ra ł , a 
potem aby, te pożytki wrękodzielniach swoicli 
i w  handlu podwaia?- D o fabryk i rękodzieł 
używ a ón własnych i obcych materyałów. 
Podobnież i handel składa się także albo 
z tych rze czy , które iego przemysł zrodził, 
a  które ón obcym narodom rozsyła; albo 
z  tych, którycli ón dla swoiey potrzeby, dla 
swoiey  w ygody, i dla swoich rękodzieł po- 
trzzbuie, 1 dla tego z zagranicy sprowadza',

staraiąc się o to: a b y  m niey  w y n ió s ł  pienię­
d zy  z krain , a w ięc ey  do niego p rzy w ió z ł .  
P o ró w n y w a ln e  liczbę angielskich rzem ieślni­
k ó w  /.liczb ą  ich r o ln ik ó w ,  ted y  zaiste p rze­
nosi ona w>ększą p o ło w ę ,  a względem  c a łe y  
w ie y s k ie y  ludności, do c z w a r t e j  części doch o­
dzi. T u  ietzeze żadne pióro n i e b y ł o  w s ta n ie  
p o d a d ź środka dostatecznego innytn N arodom , 
a b y  tego rodzaiu przem ysł,  m ógł z r ó w n a  ł a ­
tw ością  u uich zak w itn ąć.  Zdaie się ,* że 
w ł a ś c iw y  charakter A n g l ik a ,  nie m niey w y ­
borne położenie iego w y s p y ,  nakoniec inne 
zew nętrzne stosunk i,  .przyznały mu ia k o b y  
w y ż s z e  dziedzictwo przem ysłu względem re­
sz ty  rodu ludzkiego. P r z y k ia d a ią  się do te­
g o;  1) bogactw o  niezmierne i przepych P a ­
n ó w  an g ie lsk ich , z gustem u sta w iczn e y  n o ­
w ości po łączon e;  2.)  sp o s o b y  ułatw i ..ące 
robotę rękodzie ln ików , fa b ryk a n tó w  i rzem ie­
ś ln ik ó w ; patenta-i  p rzyw ile ie  na p e w n y  
czas do u ży c ia  w y n a la z k u  na k o rzyść  w y ­
n a laz cy ,  prócz tego odbiera  tam w y n a la z c a  
n o w y c h  rzeczy  i d ob ry  rzemieślnik, nietylko 
n a js o w its z ą  z a  pracę s w o ią  n a g ro d ę ,  lecz 
n aw e t w ziętość  i s ła w ę  ziednać so b ie  m oże. 
Z tych to p o w o d ó w  angielski a r t y s t a ,  rę k o ­
dzielnik i rzemieślnik nie przestaie na t a m,  
a b y  płody, ^własuey ziemi p r z e r a b ia ł ; zgro-. 
m adza 0:1 ieszcze przez s w ó y  handel z o b ­
cych stron, a lb o  te same p ło d y ,  których mu 
kray  nie d ostarczy ł,  iako to :  w ełn ę, len, k o n o ­
pie i żelazo, a  po przerobieniu onych  na s w y c h  
w arszta tach  n azad ie 7 n a d z w y c z a y n y m  z a ­
robkiem o b c y m  kraioin w r a c a ;  a lbo  n a b y ­
w s z y  t o w a r ó w ,  których na sw e y  ziemi mieć 
nie m ógł,  iako to : b a w e łn y ,  ied w ab iu ,  f.trb 
i t. d. i w szystko  to u siebie p r z e r o b iw s z y ,  
ńa o d w ró t  przed aw cóm  s w y m  przedaie.

Co się tyc ze  naszego Kraiu, te d y  u nas 
nic zg o ła  w  sztuce przemysłu rzemieślnicze­
g o  i handlow ego z Anglią  ró w n a ć  się me 
m oże; bo n -y p rz ó d  rzem ieśln ików  i mie- 
sz-.zau w ię c e y  nie rachujem y iak do 10,523 
os: b.; iak że  w ięc  oni potrzebom  kilkom  l i 0- 
n o w ó y  ludności mogą w y s t a r c z y ć ?  Przytem  
są oni sam ym  sobie 1 własnemu m a ią tk o w i  
zo s ta w ie n i;  iakże w ięc  m ogą bydź w stanie 
dostarczenia  m a te r y a łó w ?  vVidzą p rócz  tego, 
iż co iest za  gran.-ca z r o b io n e , w szystko  
iest d o s k o n a łe ,  albo tańsze; iak że  w ięc  m o ­
gą siebie sam ych  w y ż e y  s z a c o w a ć  i lego nie 
p r z y z n a w a ć ,  że ich sztuka nie iest d ok o ń ­
czon a? D z iw ić  się zatem  nie m o ż n a ,  że  u 
nas p o c z ą w s z y  ocl r o ln ic t w a ,  aż  do c a łe y
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^kónomitd i przem ysłu, wszystko iest ie- 
szcze w kolebre.

Istnie:ąee w  Anglii t o w a r z y s t w a ,  k a żd y  
praw ie  a r ty k u ł  p ło d ó w  natury  z celu sobie 
zamierzonego pom nażaia  i doskonalą. T a m  i 
na to iest p r a w o ,  że k a ż d y  mrtyster ucznia 
sw ego w siedmiu leciech ty le  koniecznie w y ­
uczyć w rzem iośle p o w in ie n ,  a b y  ón potem 
na sw óią  rękę, iak m ó w i ą ,  b y ł  zdolny mieć 
Sposób do ż y c ia  ; handel , że ma tam 
iak naydzieln ieyszą  p r o t e k c y ę , o tern , c a ły  
św iat wie. —  Nie m ożna w ą tp ić ,  że i nasz 
Rząd te same ma chęci;  lecz ia k b y  one mo 
g łv ‘ b y d ź  choć w  części d op e łn io n e ,  zasta­
n ó w m y  się trochę ,

Nayprzód co do zw ierząt, dało się iuż 
widzieć, że choć mamy czem żyw ić  b yd ło , 
kon ie, owce  i t d. iednakże na rolnika na­
szego ani pary w o ł ó w ,  ani pary koni nie 
w y s ta r c z a ; tudzież owiec tak m ała  okazuie 
się l iczba, że ani na sićrak, ani na kożuch 
dla wszystkich nie wystarcza. 2.) Co do ro ­
ślin, wszystko się u nas udać może, a iednak 
ledwie nie za granicą żywności szukainy. <?•) 
Có do kopalni , -wiele skarbów znaleAdz 
roożna, a iednak są  one zaniedbane. 4 -) 
Rękodzieła i fabryki m ogłyby  dogadzać na­
szym potrzebom , a iednak ledwie dopiero 
do niektórych zaw iązków  przychodzą; 5.) 
Handel nasz mógłby bydź znacznie rozsze­
rzony, a iednak mało się nim kto zatrudnia. 
W ięc  CO do i-go: o to by się naypierwey 
starać nam należało, ażeby w naszym  kraiu 
b yd ło ,  konie, owce i pszczoły  pomnożyły 
się; a to ieszcze bydło i konie do połow y 
iak m a m y , a owce przynaymniey do trzech 
milionów sztuk. B y d ł o  b y  s i ę  p o w i ę k ­
s z y ł o ,  gdyby  a) kiipuiący bydło na obcy 
handel za granice, obow iązany b y ł  iotą 
sztukę młodszego b y d ła  w kraiu przez prze- 
daż zestawiać; gdyby b.) nikt nie w a ż y ł  się 
kraiowych w ołów  i jałow ic na handel z a ­
graniczny używ ać. Solarze nay większą w tem  
to b ią szkodę; gdyby  c.) przepisany b y ł  wiek, 
-°d którego karm bydła na kloc ma* się za- 
£*ynać; g d y b y  d.) w środku gromad osobne 
Rtndusze na utrzymanie b y k ó w  b y ły  zosta­
wione; gd yby  e.) względem rzazi bydła  w ię­
ksza zaprowadzona b y ła  baczność; gdyby 
r ) cielęta zdatne, od rzezi b y ły  w yięte; g d y ­
by g.) To w arzystw o  bydłow e w każdym C y r ­
kule b yło  upoważnione, z p e w n e y  składki le­
psze rasy bydła z kąd inąd zakupow ać, i na 
przeaaz w  celu pomnożenia funduszów ofia­

r o w a ć ;  tudzież a b y  te same T ow arzystw ©  
m iało  m oc w  ch ó w  b y d ła  , ■ w  p a stw is k a  , 
w c h o r o b y , w  rzeź w konserwę o b ór  1 t. d. 
w g la d a ć ;  nakoniec pilnych g o s p o d a rzó w  n a ­
gradzać , albo ich pilność przez G azetę  o- 
g ła s z ś c  i chw alić .  P o m n o ż y ł y b y  s i ę  
k o n i e ;  g d y b y  a ,)  w  pew n ych  obfitszych 
stronach stada  'kom  r o b o c z y c h ,  ras y  stoso* 
w n e y  do zw y c z a iu  kraiow ego  b y ł y  z a p r o ­
w a d zo n e ,  co n a y la t w ie y  w  w iększych  dobrach  
s ta ć b y  sie m o g ło ; g d y b y  b.) w  każdem  D o ­
minium osobne ogiery dla klacz poddańskich. 
b y ł y  u tr z y m y w a n e ,  oraz a b y  na to baczn ość  
b y ł a  d aw an a,  ż e b y  nikczemne źrebce klacz w e 
w s i  nie p s u ły  ; g d y b y  c.) oprócz ogierów w o y -  
s k o w y c h , ogiery także rz ą d o w e  mnieysze i 
s tosow n e do ra s y  koni r o b o c z y c h ,  b y ł y  d o  
z w o lo n e ;  g d y b y  d.) nauka  i leczenie k o n i ,  
m ian ow ic ie  z p a rc h ó w ,  z o ł z ó w ,  o c h w a t u , 
m y s z ó w  i t. d .b y ła  rozszerzon a; g d y b y  nako- 
niec e.) w łościan in  do lepszego o k o ło  koni sta_- 
ran ia  m ó g ł  b y d ź  n a p ro w a d z o n y .  P o m n o ­
ż y ł y b y  s i e  i o ir  c e , g d y b y  a.) o k o l ic o m , 
które do ch o w u  ow iec  są zd a tn e ,  w yrobni 
cy  w e łn y  b y l i  y r z y d a n i ,  k tó r z y b y  tćm sa- 
tirem o zysk u  niezaw o dn ym  z ch o w u  tego 
b y d lę c ia  za rę cza l i ;  gdj b y  b.) zabroniono b y ­
ło  zdatne do ch o w u  o w c e  na rzez przeda- 
w a ć ;  g d y b y  c.) d osk on a ły m  pasterzom  l i ­
czne trz o d y  do pasienia b y ł y  p o w ie rza ­
n e ;  g d y b y  d.) maiętnreysi ludzie lepszą r a ­
sę on ych  o trzy m a ć  starali się. P s z c z o ł y  
n n a s  a ż  n a d t o  i z  w i e l k i m  z y s k i e m  
p o m n o ż y ł y b y  s i ę ,  g d y b y  K a p ła n o m  po 
w siach  z pow inn ości b y ło  n a k a z a n o ,  choć 
po 50 pni p szczół  o k o ło  K o ś c io łó w  i C e r­
k w i  u t r z y m y w a ć , i nad niemi mieć d ozór .  
T en  w osk c o b y  się o b ra ca ł  na ś w ia t ło  z  sta­
ranności d o m o w e y  , och ra n ia łb y  się w  to 
m ieysce ‘“w K r a iu  i przech od ziłb y  na ham  el.

Co  do królestw a roślin , k toż  nie w ie  , 
że nasza ziem ia to w s zy stk o  rodzić zd o ln a  
ie s t ,  co dó naszey  potrzeby i w y g o d y  nale- 
ż y  ? Lecz iuż o tem w y ż e y  b y ł a  mow-a; ta  
tylko  zostaie dodaoź, iż  nasze g o s p o d a rs tw o  
w ie lceb y  się p o p ra w iło  , g d y b y  a) w ło ­
ścianie z w ię k s zą  pilnością  sw oie o b o ­
w iązki w zględem  P a n ó w  d op e łn ia l i ;  g d y ­
b y  b) za p ro w a d z on e  b y ł y  narzędzia g o ­
spodarskie do skróceniu r o b o ty  zdatne ; 
g d y b y  c) T o w a r z y s t w a  osobne z nauką o 
ro lnictw ie  dla m ło d zież y  i stanu w ieysk ie g o ,  
m ogły  przy iśd ź  do sk utk u ; g d y b y  d) że laza  
p łużne s t a ły  się tauszem i, a to b y  się speł-



t»iło na te« c z a s , gdy hamerniom będzie za* 
le co n o , aby  prócz innych robót, każda z o- 
sobfla pew ną ilość żelaz płużnych na prze- 
śa ż  w  w łasnym  Kraiu wyrobiła.

Co do rzeczy kopalnych, bardzobyamy 
•wiele skarbów odkryć mogli; lecz dtoższe 
roetąfe~'*sHtewić w yp a d a  staranności samego 
Bzaou. D la  nas dosyć tym  czasem zw ró­
cić uwagę na własne gipsy, a lab astry ,  mar­
m ury i t. d, które w y .ą w s z y  piórwsze, cho­
ciaż w ysokióy  doskonałości nie dochodzą, 
w szelako rzemieślnik b yłb y  w  stanie otrzy­
mać część sposobu do ży c ia ;  ale ón dotąd 
nie w ie ,  gdzie się one znayduią, łub mu­
s ia łb y  ie w łasnym  kosztem w yd o b yw ać.  
JNadewszystko w artoby b y ło  obydw om a rę­
kam i w ziąć  się do t o r f ó w ;  inne Kraie zna­
lezienie onych za szczęście sobie poczytują , 
m y  ie w szędy mamy przed oczyma. Ten 
produkt , iż nam w  z w y c z a y  nie idzie, dla 
tego też ta o ko lica ,  w  którey wcale brakuie 
drzewa, woli słomy do opału używ ać; a ta 
która ma nadto drzewa, woli lasy  wyniszczać. 
Anglia od swoich kamiennych węgli swoie 
skarby za czę ła ;  nasz K ray  wieleby zyskał,  
g d y b y  przynaym niey torfowemi materyałami 
sw o ie  b r o w a r y ,  gorzelnie, piekarnie i t. d. 
opędzał.

f  D okończenie na stą p i.)

M a ł y K o t r . e n i u s z  ' na w z ó r  o b r a z k a -  
w e g o  p o  p o l s k u ,  p o  f r a n c u z k u  
i p o  n i e m i e c k u .  W e L w o w ie  u K- 
B. Pfaffa. (126 stron)

T o  dziełko iest dla młodzieży bardzo 
użyteczne i pomocnym w  naucę ięzykótf 
środkiem.

Życzććby sobie n a le ża ło , żeby księga­
rze tuteysi nakładali książki naukowe; mie­
liby oni pewnie dobry o d b y t ,  my nie po­
trzebowalibyśmy sprowadzać książek z zagra­
nicy , i drogo za nie pfacić.

P. P f a f f  zasługuje tedy na pochwałę 
w ie lką , iż w tćm początek uczynił; ieżeli 
tak dałey postępować b ęd zie ,  odpowie pe­
wnie życzenióm publiczności, a Pisarze ga­
licy jscy  bęcą mu dawać dzieła do nakładu. 
Dotąd wszelka sposobność b yła  im odiętą, 
a dla czegożby to w'e. Lwowie, iedynem mie­
ście w  Galicy i, które porządne księgarnie p o ­
siada, nie m ogły  tak iak po innych miey- 
scach dobre dzieła z korzyścią byd ź n akła­
dane?

X X > C X V *X X X X X X X X X X X X X X X X K X X .'C x X X X X X X X X X X X X X X X X X X X > zX X X X X X X > C X X X X X X ^ C < X X X X X X  

Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 13. do 16. Lutego 1812.
t-

*">»
C)

Czas po- 
strzeżenia

Barometr.
Ciepłomierz
Reaumura.

Kierunek W ia­
trów. Odmiany powietrza.

i
*3 j

Wsch. Słońc. 
2. po połud. 
10. w nocy

28, i ,  9- 
28, s, 9-
.28, 2, 3.

—  9, 4.
—  6, i.
—  7-

Po. W- W* l  W. słaby 
Po. W . W . slaby 
P . W. słaby

pochmurno, rzadka mgła.
pochmurno.
pochmurno.

>4
lVsch. Słońc. 
2. po połud, 
10. w nocy

28, 2, 11- 
28, 3> 5 - 
28, 2, 7.

—  8, 8.
*“  3> 4 - 
—  10, 4.

Po. W. słaby 
po. W. słaby 
Po. W. sin by

pochmurno, średnia mgła, 
iasno,
rzadkie chmury,

Wsch. Słońc. 
2, po połud. 
10. w nocy

27, 8’
27, 10, 0. 
27, 9, 4.

—  7, 7*
-r 1,9;— 0, 1.
—  O.

Po. W. średni 
Po. Po. W. słaby 
(Po.) cisza.

iasno,
pochmurno.
pochmurno

S IVseh. Słońc. 
ió!\2.popolud.

(j 10 * w nocy

27 , 8 , 4 -
«7,- 8, 4- 
27, 9, 0.

—  1, 8 -
—  i j  5 -
—  4> 2* 1

Po. Po. W .i Po. słaby 
Z . słaby 
(Z.) cisza

lekkie chmury, śnieg, 
lekkie chm. wypogodzenie, 
lekkie chmury.


